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W. księżna właścicielką magaz7nu haftów 
Niewesoła jest dola arystokracji rosyjskiej, która musiała ujść 

z kraju w pamiętnych dniach przewrotu bolszewickiego, ratując 
przedewszystkiem życie. Rozproszeni po większych miastach eu
ropejskich członkowie b. rodziny panującej i arystokracji rodowej 
po wyc7erpaniu wszystkich środków i sprzedawszy uniesione ze 
sobą klejnoty, musieli wziąć się do pracy zawodowej, która umo
żliwiłaby im choćby najskromniejszą egzystencję. Tak więc wiel
cy książęta zostali kelnerami, szoferami i t. p., wielkie księżne 

Wielka księżna Marja w swoich magazynie. 

fJOotwierały ma5!azyny mód, szkoły tańca, lub zgoła zaangażowały 
się do kabaretów. . 

Ilustracja nasza przedstawia wielką księżnę Marję, kuzynkę 
b. cara Wszechrosji, która otworzyła magazyn haftów. Przedsię
biorstwo rozwija się pomyślnie i weźmie niebawem udział w wiel
kiej wystawie haftów i koronek w Londynie. 
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Z wystawy radiowej w Warszawie. 

Jedną z nlłjwiększych atrakcji wystawy radjowej są 
ćwiczenia wojsk radjotechnicznych na otwartem powie
trzu na dwóch sąsiadujących z subą wielkich dziedziń

cach Szkoły podchorążych. Oddział polowy radjo pod 
dowództwem oficera w kilkanaście koni w pełnym ga
lopie zajeżdża na m;irkowaną pozycję W okamgnieniu 
konie są już wyprzężone i odprowadzone na stronę Z 
wozów żolninze w gorączkowym pośpiechu wydobywa
ją . maszty składane, liny, kolki, młoty i t p., wszystko 
to z nadzwyczajną sprawnością i metodą rozkładają na 
terenie i po upływie sześc iu minut z dokładnośc ią ze
garka zaciągnięta na szczyt wysokiego masztu antena 
jest już gotowa i radjostacja może rozpoczynać kore
spondencję, 

• 

,.Benzynowanie" kolejki wilanowskiej. 

Pierwszy wagon benzynowy na stacji kolejki 
Wilanowskiej 

Syn sułtana Ma.rok.a 
w Paryżu. 

Syn s11łta na Maroka, podporządkowanego 

protektoratowi Francji, demonstracyjnie od

wiedza Paryż bezpośrednio po rozg~omieniu 
Abd-el-I(rima. Syn sułtana Maroka, Mulaj

Fill-Assan (pierwszy na lewo) w meczecie 

rnnzulmańskim w Paryżu. 

Wojsko stawia radjostację telegra1iczną. 

Projekt „zbenzynowania" warszawskich kolejek 
.dojazdowych, przez wprowadzenie w użycie wago
nów motorowych z popędem benzynowym, po dłu
gich miesiącach przybierać zaczyna realne kształty. 
Zwłoka w realizacji projektu, spowodowana została 
konfliktem celnym z Niemcami, który odwlókł dosta
wę wozów motorowych jako wzorów do budowy dal
szej ich strji już w fabryce krajowej. 

Dziś kolejka wilanowska posiada wreszcie upra
gnione wozy motorowe Są to wagony, zaopatrzone 
w 2 motory pędzone benzyną po 75 K M każdy, dla 
szybkości maksymalnej 50 kim. na go<lzinę, 14 mtr. 
długości, pojem11ości na GO miejsc siedzących We.
gon motorowy jest w stanie uciągnąc trzy wa~ony 

przyczepne które były już swego czasu zamówione 
w fabryce Lilpopa. 

Kolejka benzynowa będzie mogla kursować po 
dotychczasowym torze. Liczba takich pociągów w 
przyszłości sięgnąć ma ośmiu, które kursowat mają 

równolegle z obecnie istniejącemi, jako pocięgi „po
śpieszne". 
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Kondukt żałobny w drodze do kościoła St. Germain des Pres. 
Na pierwszym planie sędziwa wdowa po ś. p. Władysławie Mickiewiczu 

Pogrzrb ś. p. Władysława 
:Mirkir,virza \V Pnryżu. 

Adama Mickiewicza. w którym spo
czywały ,zwłoki wieli. i ego wieszt za aż do 
chwili przewiezienia ich do katedry wawel
skiej. W grobowcu tym , złożono obecnie 

zwłoki . Wbdysława Mickiewicza 

Ś. p. Emilja Ma~uszyńska 

żona znakomitego literata Kornela Maku
szyńskiego, zmarła dn. 14 b. m. 
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Jeszcze jedna „zdob;ycz" kobieca ... 
Panie wypierają nas piędź do piędzi z dotychczas ściśle mę· 

skich terenów, nawet toaletowych. Po fryzurze, kolnierzyku, pa
pierosie, smockingu, pijamy i t. d. przyszła kolej na-szczegół do
tychczas dyskretny ... szelki, które stały się ostatnim „krzykiem" 
mody damskiej w Nowym Jorku. Panie uprawiające sport uważają 
szelki za ważną część kostjumu i jak tak dalej pójdzie to mężczyźni 
zmuszeni będą nosić gorsety, aby się odróżnić od dzisiejszych dJm 

Szelki jako ozdobę, moie uważae tylkn kaprys mody damskiej 

W Warszawie otwarto przy 1-ym pułku lotniczym szkołę mecha
ników wojskowych Na zdjęciu naszem widzimy kpt. Brodowskiego 

podczas wykładu. 

Nr. 167. 

Torebka s 

Wiemy, jak wielkie usłt,aj 

w której można dużo rze i 
przydać się może. Praktycz ie 
cjalnie podróżne zastosować ~yt 
takiej znaleźć można wszy il 

do paznokci, nie mówiąc już 
ię tam równiez zapasowy k 
no.;na koszula, szczotka do 
jeżeli zważyć dzisiejsze temp 
dziane okazje i sposobności, 
jak mówi Chamfort. 
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szystkiego. 

~ aje w podróży torebka damska, 
nieścić. Wszystko w podróży 
;elki postanowiły torebki spe-

o fiku codziennego. W torebce 
kqilka par nożyczek, do skórki, 

rze, karminie, różu. Znajduje 
irlt bielizny, para pantofelków, 
~ ~. Jest to zupełnie zrozumiałe, 
1 'cia współczesnego, nieprzewi-

należy chwytać za czuprynę 

Ostatnie modele Poireta. 

Oto ostatnie modele króla krawców paryskich i dyktatora mody 
Poireta. Sukienka jest zrobiona z tak modnego, a stosunkowo nie
drogiego woalu =?e stylizowanym szlakiem. Szlaki mogą iść wzdłuż , 
w poprzek, na ukos. Niezbędnym w .runkiem są jednak długie rę

kawy o szerokiej bufie i wycięcie okrągłe. Jak widzimy sukienka 
jest nadal kr:ltka. 

Nowa Akademja w Atenach. 

W Atenach wznies10no nowy gmach uniwersytec1<i tbudowany 
1fedług najlepszych wzorów antycznej architektury greckiej. 

5 
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Oj, ci piechurz,,-! 
Zwykle, w razie nieszczęśliwego v•ypadku sa

mochodowego całą winę przypisuie się nieo s trożnej 
Jeździe kierowcy I rzeczywiście -- w Witlu wv
padkach „kawalerska jazda'' szoferów smutnie się 
kończy dla przechodniów. jednak należy być spra
w!eJliwym i przy711ać, źe ogromną liczbę wypadków 
powoduje nieumiejętność przechodzenta naszych „ pie
churów' 11!icznycłi przez jezdnię. 

Naj wi ę cej niewątpliwie wypadkó.v pociąga epi
d~miczna wprost manja prubiegani 1 przed samem 
a11tem. 0 ..: 7.)IWiście - „oblicze1ie na oko'' zwyl\le 
zawodzi - i skrzydło blotnika lub chlodnica odrzu
ca niefortunnego „matematyka". O ile kierowca zdo
ła auto Zdhamować, kończy się tylko na strachu i siń
cach. Gorzej, gdy już na zatrzymanie niema czasu. 

Uczcie się więc-, piechurzy, chodzić. 

Radjo zastępuje ś1epym wzrok. 

Na wystawie optycrnej w Londynie demonstro, 
wany został ciekawy przyrz(,jd, nc=tzwa11y „Otofonem" 
umożliwiajacy ślepym czytanie drukowanego słowa
Przv pomucy tego Cłparah1 robi się spPcialną foto
grafję danr>go druku, ta zaś wlo7ona w drugą jego 
część , wywołuje fale głosowe, które ślepy za pomo
cą radjo telr>grufi cznego l'diJiornilu przypnuje. 

Zawod,,- w Brookland. 
Na słynnym aerodromie angielskim w Brookland 

odbyły się niedawno zawody, mające na celu W}'ka
zan1e nil'łylko szybkości stających do konkurencji sa
mochodtiw, ak i ich sprawnoś!' i. Na rycinie naszej 
widzimy próbę działalności ha11111lców na zakręcie 
aerodronu. 
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Zdob7wca 30 nagród. 

Wbrew popular.nej p iose.nce z o
peretki „Chińczyk g.ol'i łf b, z tyłu 
warko·cz ma.„" zamieszczony na 
powyższej ilustracji rodowity chiń
ski psina . z ralSy „Pekingów'' do
mowy.eh, jak widać, bynajmni~j 

nie bywa golony, lecz poszczycić 
się może koafiurą, bujin.iej:szą od 
bujnych kędziorów swego to;wa
rzysza. 

„Cho-T ai-Y ang" nazywa się ten 
Antmous pl5iego rodu, uwieńczo

ny ostatnio na wystawie psów ra
sowych w Londynie .pierwszą na
grodą. Nadto jest to już trzyrdzie
sta z rzędu pierw.sza na·groda, zde
by-ta przezeń na różinyrch psich wy
stawach w wielu stolka<:h świata. 

„Cho Tai Yang" - chiński pies lub, jeśli kto chce, „psi chińczyk", 
zdobywca 30-tu pierwszych nagród. 

Warszawa będzie miała gmach Szkoł7 Nauk Polit7czn7ch. 

W tych dniach odbyła się uroczystość poświęcenia 

kamienia węgielnego pod mający stanąć w stolicy gmach 
Szkoły Nauk Politycznych przy zbiegu ulic Wawelskiej, 
Uniwersyteckiej i Raszyńskiej. W uraczystości wzięli 

udział liczni przedstawiciele wladz, delegaci min. sprw 
wewn , komisarz rządu, gen Składkowski, dyr. Szkoły 

Nauk Politycznych dr. Reyman i inni. Aktu poświęce
nia dokonał ks. prałat Szmigielski, poczem dokonano 
w.nurowania aktu erekcyjnego. Przemawiali pp. Suli
gowski, dyr. Reyman oraz imieniem słuchaczy p. Do
mański. 

Ks. prałat Szmigielsłlt, p. p. Józef Wegner i Suligowski 
przy poświęceniu llamienia węgielnego pod gmach Szkoły 

Naull Politycznych w Warszawie. 

Gmach, którego budowę rozpoczęto przed kilku 
tygodniami, będzie ukończony w roku 1927. 
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Humor w ilustracjach 

Odciął się. 
Wśród duchów. 

Mój narzeczony pójdzie za mną w ogień i w wodę! 
Pan nie wierzy? - Towarzysze-duchy! Dlaczego nie straszycie dzisiej

szej nocy w baszcie zamko'?ej? 

• • • • • • 

Owszem. Przecież jest strażakiem. 

Bon vivant. 
Oświadczam, że mimo wszystko zdobędę sobie żonę! 

- ~onę? Czyją, jeśli wolno wiedzieć? 

CZY'l'AJCIE! 

„GŁOS POLSKI" 

- Zastrajkowaliśmy! Ządamy dodatku za nocną pracę 

Dent„sta pod golem niebem. 
Szanowna publiczności! Proszę przypatrzeć się jak 

szybko wyrywam zęby. A teraz, dla tych, którzy jeszcze 
nie widzieli, powtarzam moją operację! 

Pele Mele, Paryż. 

największ" i najpocz„tniejsz" 

dziennik w Łodzi, codzień daje 

kilkanaście ilustracji aktualn„ch, . 
najlepsze informacje, najbogatsża 

treść, najsz„bsze wiadomości. 'łł''tf/"1 

• • • ·• • • 




